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KRONIKA CODZIENNA.
Szu oda 8. Stycznia  1825. Numer 8.

W spom nienia  Ojc zy st e .
R eku  1285 o dp ra w ił się w ie lk i Sy

nod duchowny w Łeuosycy, —- a d ru 
g i  tegdz dn ia  w Unie jow ie roku

N O W O Ś C I K R A K O W S K IE .

Muza N adw iślańska i  K ron ika , nowe pisma pe ryo - 
dyczne, ciągle wychodzić będą. I\» wszystkich Po- 
cztamtacb Królestwa Polskiego zapisywane bydź m o- 
:;ą, za cenę dawną Z łł:  5o półrocznie, a i5  kwartalnie, 
razem.- Redakcya zaręcza Szanownym Czytelnikom, że 
podwoi usiłowania, aby każdy a rtyku ł Muzy przy jem nie 

pożytecznie zainteressować ich p o tra fił, a każdy numer 
K ron ik i, jeżeli nie nowości zagraniczne: to co z kra jo 
wych szczegółów, wartych powszechnej wiadomości za
wierał w sobie. -  W  ciągu roku bieżącego, i następnych, 

.nicmasz osobliwości W 'Krakow ie, 9 kton-jbyśmy wspo
mnieć zaniedbali w.tem piśmie: a tak Czyteln icy zagra
niczni od leg li od Krakowa , będą m ie li najdokładnie j
sze jego Z K ro n ik i wyobrażenie. Co kwanał do łą 
czać się będzie rycinę, wyobrażaną jaki gmach itlbo 
pom nik krakowski w skizzie. ^ieomieszkamy z czasem 
dołączyć mappy topograficznej, sto licy i obwodu tej ma
łe j rzftczypospoliiej. —

K o r e s p o n d e n c y a . W dniu 5. b m. po-
„  d łu  g wszelkich przepisu w prawa i powagi Kosi io -
„  ła, zawarty został w Krakow ieakt ślubny m ałżeń-
,, stwa: Felisa Hrabiego Łosia, z Panną Olimpją



„ Sienionską. Akt cywilny , był podpisany przez
„ JWgo Prezesa Senatu Rzeczypospolitej; który, po-
„ przedzając pełną światłych uwag i stosownych
„ myśli przemową JW. J. X Łańcucki, Jnfulat A.r-
„ chipreśbyter kościała Panny Maryi, młodym mał-
„ żonkom odczytawszy; urzędownje potwierdził.
5, Ślub kościelny z równie poruszającą nauką du-
„ chowną dawał JW . JX. Dziekan Kapituły Kra-
„ kowskiej, w Kościele S. Anny d. 7. b. m. Tegoż
„ dnia Benedictionem 'Palami w domu ojca za-
„ ślubion,-, dopełnii J W . J X. Hrabia Sebeslyan
,, Sierakowski, w a.systencyi dwóch Kapłanów. „ —
Dziś wieczorem o koło godziny piątej, nastąpi ex~ 

portacya ciała ś. p. Walentego Litwińskiego do bazy
liki Panny M y i, a jutro o godzinie 10 z rana, wiel
kie nabożeństwo pogrzebowe.—

Nietylko rzeczpospolita Krakowska, cała Polska, lecz, 
większa część Europy uczonej, utrącą w Litwińskim 
pierwszego Juris-konsulta; taki przynajmniej chlubny 
dla niego i dla rodaków tytuł nadała mu niedawno 
Akademja Petersburska. — Staraniem naszćm będzie 
umieścić późnie , bjografją tego znakomitego uczonego, 
i zasłużonego ojczyźnie. —

Jutro Profcfsor Literatury Paweł Czajkowski, mieć 
będzie stosowną przemowę, przed poniesieniem zwło- 
ków ś. p. Litwińskiego do grobu.

Zmiany Powietrza. Piękna pogoda. -  Mróz tęgi. - 
Wiatr wschodni. —

T urcya. Bagdad zdobyty przez Persów. Upadek 
tejstolicy będzie twardym ciosem dla Tu c i; jest to uay- 
bogatsza stolica w Azy i. — Wielki Sułtan w odezwie 
swej do nowego Wezyra, tak napisał : Ciebie Abdal- 
„ lach Baszo obrałem pomiędzy W ezyram i, na na- 
„ stępce Salich Baszy, który dla swojej opieszałości i 
„ lenistwa w sprawach państwa, ukaranym bydż m u- 
„ siał', abyś naprawił, co on zepsuł. -  Albowiem Bo- 
„ ęu wiadomo! — jak wielkie jest niebezpieczeństwo! 
„ Dl a tego jest naszą Sułtańską wolą, aieby deputo- 
„ wani Ulemów i Janczarów zasiadali na wszystkich 
„ obradach państwa!
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